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Listy, listy, listy, listy, listy, listy, listy 


Pierwsze dwa zeszyty „Relaxu”, wydane przez Krajową Agencję Wydawniczą, które 
dotarły do Czytelników wzbudziły nadspodziewane zainteresowanie. Do redakcji napły- 
nęło wiele ciekawych listów, świadczących, iż ten typ wydawnictwa ma w naszym 
społeczeństwie liczną rzeszę sympatyków. Niektórzy, co również wynika z nadesłanej 
korespondencji, są nie tylko odbiorcami, lecz sami tworzą komiksy, na własny użytek. 
Cieszą nas oba te fakty, gdyż jak sądzimy, wypełniliśmy „Relaxem“ luke na naszym 
rynku wydawniczym. 

Czego oczekują od „Relaxu“ nasi korespondenci? Trzeba przyznać, že stawiają nam 
zadania niełatwe. Prezentowane są bowiem w nadesłanej korespondencji takrėžnorod- 
ne zainteresowania, tak wszechstronna tematyka, że aby je wszystkie zaspokoić 
należałoby wydawać opasłe książki. 

Nasze możliwości ograniczają w znacznym stopniu zarówno objętość jak i wszech- 
stronność tematyki. Zamierzamy jednak spełnić pokładane nadzieje. Skrupulatnie 
czytamy nadchodzące listy zestawiając proponowaną tematykę w odpowiednie działy. 
Powstał już pokaźnych rozmiarów portfel zamówień, które realizować będziemy 
w najbliższej przyszłości, ku zadowoleniu, mamy nadzieję, naszych Czytelników. Oto 
fragmenty z wielu listów: 


Marek SMOLAK. Warszawa. Wasz pierwszy „Relax“ podobał mi się, chociaż 
nie był оп doskonały. Sądzę, że opowieść obrazkowa „Maślok Smierdzirobot- 
ка" była bardzo chaotycznie narysowana. Mimo to treść nie była najgorsza. 
Reszta zeszytu podobała ті się. 

Proponuję, aby wydrukować serię о indianach. О ich strojach, tradycjach 
i tragicznych dziejach. Poza tym sądzę, że powinny się ukazać fragmenty takich 
komiksów jak: „Lucky Luke“, „Asterix“ i „Kajko i Kokosz”. Powinny ukazać 
się opowieści rysunkowe o kosmosie i historie poznawania jego przestrzeni. 


Józef KULIŠ z Krakowa. Z dużym zadowoleniem tak ja jak i moje otoczenie 
przyjęliśmy fakt ukazania się „Relaxu“, przyznam, dawno oczekiwanego przez 
nas wydawnictwa. 

Odpowiadając na Wasz apel, aby wypowiedzieć sig со do tego wydawnictwa, 
pozwolę sobie na kilka uwag: 

— Zamieszczone w pierwszym zeszycie opowieści obrazkowe, poza „Dzie- 
więcioma г nieba” są zbyt szybkie w akcji, а w efekcie bardzo krótkie. Naszym 
zdaniem tylko w wyjątkowych przypadkach można w jednym zeszycie pomieś- 
cić całą opowieść. 

— Należałoby sięgnąć również do dobrych tradycji, do pism komiksowych dla 
młodzieży i dorosłych, które ukazywały зів га czasów młodości naszych rodzi- 
ców, również w pierwszych latach po zakończeniu wojny. 

— Trafnie prezentujecie w „Relaxie” historie obrazkowe z różnych epok 
łącznie г ukazywaniem okresu okupacji i walk o wyzwolenie kraju i fantastyką, 
czy więc nie można byłoby również zaadaptować którejś z powieści historycz- 
nych choćby „Starej Baśni”? 

- Można by także zamieszczać opowieści obrazkowe o walce innych паго- 
dów o wyzwolenie ojczyzny. 

— Apelujemy do redakcji, by zrobiła wszystko, aby „Relax "stał się wydawnic- 
twem dla młodzieży średniej, ponieważ maluchy mają lektury pod dostatkiem. 


Zobowiązanie to przyjmujemy. 
Pragniemy równocześnie poinformować, że prace nadesłane na konkurs ogłoszony 
w pierwszym zeszycie „Relaxu”, zostały wnikliwie ocenione przez komisję. Werdykt 


jurorów wraz z nazwiskami autorów wyróżnionych opublikujemy w szóstym zeszycie 
„Relaxu". 





W CENTRUM 


BĘDZIE 


KOLOROWO 


Budowa potrwa jeszcze rok. Ale aby Cen- 
trum Zdrowia Dziecka mogło jak najszyb- 
ciej służyć małym pacjentom, już teraz 
czynione są przygotowania do jego uru- 
chomienia. Zagospodarowanie takiego 
giganta medycznego — mającego służyć 
rocznie około 6 tysiącom dzieci w salach 
szpitala oraz 60 tysiącom dzieci badanych 
i konsultowanych w ambulatoriach – jest 
wielkim osiągnięciem organizatorskim. 
Dyrektorka Centrum prof. dr Maria Gon- 
cerzewicz już kompletuje załogę, а praco- 
wać tutaj będzie 1400 osób. 

Instytut Wzornictwa Przemysłowego 
Opracował dla CZD wzory ubrań persone- 
lu, finalizując pierwszą część podjętego 
zobowiązania społecznego. Następne do- 
tyczy wzorów bielizny pościelowej 
i odzieży dla małych pacjentów. Kolor 
biały jest na ogół niechętnie akceptowany 
przez dzieci, wprowadzono więc ubiory 
barwne o jasnych tonacjach. Lekarze — 
poza salą operacyjną, gdzie obowiązuje 
ciemna zieleń - chodzić będą w turkuso- 
wych kostiumach i garniturach. Pielę- 
gniarki otrzymają suknie różowe a salowe 
w drobną biało-czerwoną kratkę, na któ- 
rych nosić będą białe fartuchy. Pedago- 
gów i psychologów wyróżnią kostiumy 
koloru bananowego. Instruktorzy od re- 
habilitacji mają ubrania jasno- i ciemno- 
beżowe. Kucharki ubrano na biało i nie- 
biesko, personel administracyjny na gra- 
natowo. Odzież zimową: peleryny i bu- 
drysówki uszyto z beżowego flauszu. 

W miarę urządzania Centrum, kurczy się 
konto bankowe, toteż Komitet Budowy 
z dużym zadowoleniem przyjął od każde- 
до egzemplarza „Вејахи" 2zł.,cozcałego 
nakładu składa się na pokaźną sumę. 
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chung | Obwieszczeni 





nę polityki zagranicznej Polski | przystąpić do jego realizacji trzeba nych ге Związkiem Radzieckim 
było ponieść wiele ofiar, pokonać | szczególnie w zakresie zmian tery- 1943 roku a także копје 





ogromna _ trudności, prowadząc | torialnych a także o powrocie etni- | heranie szefów państw | rządów 
w szczególności ze Związ- działalność w okresie terroru = po- cznych ziem mocarstw koalicjiantyhitlerowskiej 
adzieckim, przebudowę sto. | wszechnych morderstw, Trzeba Бу. cierey. W progra Мос z 31 grudnia 43 roku na 1 
sunków _ społeczno-politycznych lo teżzmieniać strategię orazłormy іа partia potrzebę по stycznia 1844 roku przyniosła 
i ustrojowych, a także społeczno- działalności. W listopadzie 1943 ro: | przemysłu w ramach р pierwszy = ważny etap urzeczywist 
gospodarczych па rzecz państwa ku w swojej deklaracji programo- | mokratycznego, którego masy pod | nienia koncepcji PPR. W głębokiej 
demokratycznego. Przewidywał | wej „O со walczymy?” mówi PPR kierownictwem Маву robotniczej а 
również utworzenie ogólnonarodo- 0 potrzebie utworzenia rządu tym: | dążyć będą do zbudowania ustroju 
wego frontu wyzwoleńczego prze- || czasowego w kraju, który bylby re- socjalistycznego, wicieli wszystkich 
ciwko okupantowi Го gromadzenie -- prezentantem woli większości spo- Za takim programem przem токгап 
botniczej i jej рапії leczeñstwə. Mówi partia o oparciu la również ówczesna sytuacja mię 
ntów demokraty- _ się па antyfaszystowskim i demo- dzynarodowa, kontakty 
+ kratycznym froncie. narodowym. | mocarstw, ustalenia konfer 
о potrzebie pokojowego i przyjacie. _nistréw spraw zagranicznyci 
iskiego unormowania spraw spor. | Stanów Zjednoczonych i 













































od emigracyjnego rządu londyń: 
skiego, Odnotujmy krótko. fakty 

ie powstania 
zostaje z ink 
clatywy Komitetu Centralnego 
Polskiej Рани Robotniczej. W jej 













działaczy. 
tadykalnych działaczy 
i BCh. Działalnością 
konspiracyjnej КАМ kierowało 
S-cio osobowe prezydium, któremu 
przewodniczył Bolesław Bierut. W 





skład prezydium wchodził między ~ 


innymi general Michał Żymierski. 
Na swym pierwszym. posiedzeniu 
KRN uchwaliła Deklaraci 








mową; w której jako cel zasadniczy. 
wysunęła zjednoczenie | mobiliza- 
Че wszystkich s narodu do watki 
о wyzwolenie Polski: W Deklaracji 
zapowiedziano kolejno: utworzenie 
rządu tymczasowego, przeprowa: 
dzenie reformy rolnej 1 nacional, 
засів podstawowych дака prze- 
тузім, — umieszezono postulat 
о powrót do Polski ziem piastow 
skich na zachodzie północy. urea 
Jowanie problemu wschodnich gra” 
піс zgodnie z zasadą prawa паго: 
dów до samookroślenia. Program 
wysunął ponadto jako podstawą 
polityki zagranicznej przyszłej Pol- 
ski stały sojusz z ZSRR. i przyjazna 











stosunki z innymi narodami. Na 
pierwszym posiedzeniu przyjęto 
także następujące uchwały, dekroty 
i zarządzenia: statut tymczasowy 
rad narodowych w oparciu о usta 
wę prawną z konstytucji marcowej, 
dekret o powołaniu i organizacji Аг. 
mi Ludowej, dekret o organizacji 
dowództwa. głównego AL, dekret 
о mianowaniu naczelnego dowód: 
су oraz szefa sztabu głównego AL 
apel do narodu о samoobronie 
przed terrorem okupanta, pozdro- 
wienie dla państw I narodów wa! 
czących z hitlerowskimi Niemcami, 
эре! do państw sprzymiarzonych 
o ротос i broń dla walczących 








2 okupantem w kraju żołnierzy po) 
skich, zarządzenie w sprawie kara 
mia inicjatorów walk bratobójczych. 
zdrajców. denuncjatorów i osob 
współpracujących czynnie 2 oku- 
pantem, apel do społoczoństwa 
o składanie ofiar па rzecz Skarbu 
Narodowego. uchwałę o wydaniu 
organu prasowego малу 
godnika „Rada Narodowa 

Tym wielkim, historycznym до 
dzinom nocy sylwestrowej z przeło 
mu lat 1943/44 poświęcamy 
parę dokumentalnych zdjąć a także 
prac naszego rysownika przypomi. 
nających Warszawę i kraj w okresie 
okupacji 














Prof. Zina Spojrzenie w przyszłość” 
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PIERWSZE ZWIERZĘ, 
OBJĘTE W POLSCE OCHRONĄ 
GATUNKOWĄ PRZEZ PAŃSTWO 
(KROLA). NIESTETY ZA PÓŹNO, 
"А TAKZE BEZ ZROZUMIENIA, 
РЕ DLA ZACHOWANIA GATUNKU 
KONIECZNE. JEST UCHRONIENIE 
JE60 TERENÓW... Do DZISIAJ 
WIELU NIE POTRAFI SKOJARZYĆ 
тусн pwu RZECZY, W EFEKCIE WY- 
NISZEZENIA LASÓW JAKTOROWSKICH, | WYTOW STAI 
GDZIE TRWAŁY OSTATNIE TURY, ODCISKANO ЈЕ NAJPOWSZECHNIEJ 
ZWIERZĘ TO NIE ISTNIEJE 292 | W WOSKU, POTEM WLAKU, > ZAS 
сйс ssp „М BRAKU LAKU DOBRY 1 OPŁATEK" 
JAK MÓWIŁO PRZYSŁOWIE. 
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BARWA І BROŃ 


OFICEROWIE PIECHOTY 


WOJSK 


KSIĘSTWA WARSZAWSKIEGO 


Ро zakończeniu wojny z Aus- 
trig i zawarciu pokoju w Schön- 
brunn 14.X.1808 r. terytorium 
Księstwa powiększyło się o 4 
nowe departamenty: krakow- 
ski, radomski, lubelski | siedlec- 
. Armia Księstwa wzrosła do 
liczby 62 128 ludzi po włączeniu 
do niej pułków galicyjsko-fran- 
cuskich i wliczającoddziały wy- 
syłane do Hiszpanii, Gdańska, 
na Śląsk i do Niemiec. 

Wojsko Księstwa Warszaw- 
skiego osiągnęło siłę imponu- 
јаса biorąc pod uwagę, że tery- 
torialnie i ludnościowo pańs- 
tewko to obejmowało mniej niż 
jedną czwartą dawnego Króles- 
twa przed rozbiorami. Zorgani 
zowanie takiej armii było wysit- 
kiem ogromnym. Ogołocono 
kraj z mężczyzn zdolnych do 
służby, reszta ludności uginała 
się pod brzemieniem ciężarów 
wojennych i żyła w wielkiej 
nędzy. 

Armia składała się ze sztabu 
głównego, z piechoty, kawale- 
riiiartylerii z inżynierią. Piecho- 
ta zdecydowanie dominowała 
ilościowo i pod koniec 1809 ro- 
ku liczyła 44 990 żołnierzy. Na 
barki oficerów spadła teraz po- 
winność szkolenia licznych no- 
wych formacji i dalszego do- 
skonalenia starych pułków 
w „obrotach wojskowych”. 

Wojsko szkolono w oparciu 
o regulaminy A. Ponińskiego 
„O ćwiczeniach piechoty” 
(1810) i inspektora generalne- 
go piechoty gen. 5. Fiszera рі. 
„Przepisy musztry i obrotów” 
(1811). Żołnierzom zaszczej 
по ducha | ofensywności 
„Wszystko na tym zależy, aby 
ile razy atakować kolumnie wy- 
pada, nie bawić się na próżno 
dawaniem ognia, lecz aby naty- 
chmiast z nastawionym bagne- 
tem nacierać”. Kładziono na- 
cisk na dyscyplinę w szykach, 
odporność psychiczną, np. 
w obronie uczono otwierać 
ogień do zbliżającej się nieprzy- 
jacielskiej piechoty z odległości 
30 a nawet 6 metrów, a do 
kawalerii z 12 metrów, zapew- 
niając, że przy celnym ogniu 
nieprzyjacielski atak zatamie 
się. W natarciu zbližano 
dwójnym krokiem z 
bębnów na odległość 10 me- 
trów do kolumn przeciwnika, 
po czym 2 pierwsze szeregi 
strzelały i następował atak na 
bagnety. 

Nowe pułki piesze kształciły 
się szybko i podczas ćwiczeń 
wszystkie prawie dorównywa- 
ły starym. Pod dowództwem 
































doświadczonej kadry młody 
żołnierz, który miał jakie takie 
pojęcie o tym jak „nabić i za- 
bić” i wiedział, że „należy trzy- 
mać się kupy”, szkolił się z za- 
pałem i nabywał wojskowych 
umiejętności. Przez zimę 1810- 
—11 musztrowano piechotę pil- 
nie, m.in. odbywano częste 
marsze z pełnym oporządze- 
niem i amunicją, zatrudniano 
przy budowie Г umacnianiu 
twierdz, odbywano strzelania 
i manewry. Wojna wisiała 
w powietrzu, więc gorączkowo 
szkolono żołnierza. 

Ćwiczeniom towarzyszyły lu- 
Najbardziej wymagają- 
spektorem był gen. Fi 
szer, szef sztabu i zarazem in- 
spektor całej piechoty. Przeglą- 
dy takie były ciężką próbą dla 
oficerów. Gen. Fiszer wymagał, 
aby każdy kapitan tak dobrze 
znał swoich żołnierzy, żeby na- 
wet w nocy po głosie ich 
poznać. 

Sposobiące się do wojny od- 
działy piechoty brały udział 
w wielkich rewiach w maju 
1812 r. Rewiom tym przygląda- 
ły się tłumy publiczności, wyra- 
żając głośno swoją opinię 
o sprawności wojska. 

Kiedy np. pułki 8 i 12 dobrze 
się spisały i poprawnie wyko- 
nały manewry, publiczność na- 
gradzała je rzęsistymi oklaska- 
mi, z czego wojsko było ponoć 
bardziej rade, niż z pochwał 
zwierzchników. 

Wygląd zewnętrzny ówczes- 
педо wojska był świetny. Rada 
Ministrów i opinia publiczna 
zarzucały Poniatowskiemu, że 
zbytnio dba о strój żołnierski, 
który był kosztowny. Francuscy 
obrońcy ministra wojny ped- 
kreślali natomiast: „Lud 
z upodobaniem przyglądał się 
swemu wojsku, w nim dumę 
swoją, swoje nadzieje pokła- 
dał. Dając armii świetność ze- 
wnętrzną, książę trafił w ducha 
narodowego i dążność napo- 
leońską”. 

2 chwilą likwidacji dotych- 
czasowego podziału wojska na 

се się umunduro- 




















cenia ubioru dla cate- 
go wojska Księstwa Warszaw- 
skiego. Temu celowi służył 
przepis wydany z datą 3 wrześ- 
nia 1810 r., który był próbą na- 
dania ubiorom wojska, a zwła- 





засга piechoty cech jednolit 
. Na kształt munduru wojsk 
Księstwa Warszawskiego zna- 
czny wpływ wywarło umundu- 
томате owianych legenda 





wojsk napoleońskich. Szcze- 
gólnie od r. 1810 ubiór ofice- 
rów stał się bardzo francuski. 
Miejsce polskiej kurtki w mun- 
durze galowym oficerów zajął 
sukienny frak granatowy, по- 
szony z białą kamizelką i biały- 
mi, długimi sukiennymi spod- 
niami. Oficerowie woltyzerow 
wyróżniali się stojącym kołnie- 
rzem barwy żółtej, pozostali 
oficerowie nosili fraki z kołnie- 
rzami barwy granatowej z wy- 
pustką karmazynową. Wyłogi 
frakow były białe, a łapki u rę- 
kawów z sukna karmazynowe- 
go itakież wypustki przy kiesze- 
niach. Na rogach półfraka no- 
szono wyszyte złotą nicią ozna- 
ki rozpoznawcze: bomby — gre- 
nadierzy, trąbki - woltyžerowie 
i gwiazdy — fizylierzy. Nakry- 
ciem głowy nie była już polska 
czapka ale francuski kapelusz 
stosowany ze złotym galonem 
i białą kokardą noszony poprze- 
cznie przez oficerów starszych 
i wzdłuż głowy przez oficerów 
młodszych. Oficerowie wolty- 
żerów nosili na kapeluszach 
małe kitki koloru żółtego, fizy- 
lierzy koloru czarnego. Nakry- 
ciem głowy grenadierów były 
czapki niedźwiedzie (Бегтусе) 
2 piórem i srebrnymi kordona- 
ті na wzór żołnierskich. Obu- 
wie stanowiły buty z krótką 
cholewką, tzw. węgierskie. 
Mundur mały, czyli codzien- 
ny, składał się 2 fraka, spodni 
granatowych, kamizelki białej 
i surduta zsukna granatowego. 
Latem noszono białą kamizelkę 
i białe spodnie z lekkiej tkaniny 
nankinowej. Oficerowie gre: 
dierów w miejsce czap z nie- 
dźwiedziej skóry nosili kape- 
lusz z małą kitką pasowa. 
Oznakami stopni oficerów 
były ryngrafy i naramienniki 
(epaulettes). Pułkownik nosił 
na obu ramionach dwa пага- 
тівплікі złote z bulionami i taš- 
mami gładkimi bez żadnych 
haftów. Major takie same szlify 
ze srebrną taśmą wierzchnią. 
Podpułkownik nosił na lewym 
ramieniu złoty epoletzbuliona- 
mi, na prawym zaś kontrepolet 
bez bulionów. Kapitan - па le- 
wym ramieniu złoty naramien- 
nik z frędzlami, na prawym — 
kontrepolet bez frędzli. Porucz- 
nik jak kapitan, z tym że na 
taśmie umieszczony był jeden 
pręcik karmazynowy. Podporu- 
cznik, jak wyżej z dwoma skrzy- 
żowanymi precikami, Adiutan- 
ci, majorowie, nosili naramien- 
nik z frędzią na prawym ramie- 
niu, a kontrepolet na lewym. 
Bronią oficerów była nie sza- 
bla, ale szpada francuska z po- 
złacaną rękojeścią i czarną po- 
chwą, noszona na czarnym 
skórzanym pasie (w praktyce 
na białym). Pałasze w mosięż- 
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nych oprawach przysługiwały 
oficerom odbywającym służbę 
konno i oficerom grenadierów 
i woltyżerów. Obok barwy 
munduru jedynym akcentem 
polskim był ryngraf złoty z bia- 
tym отет. 

Korpus oficerski nie był jed- 
nolity. Byli w nim oficerowie 
wykształceni w Szkole Rycer- 
skiej i tacy którzy zdobywali 
hart bojowy i przeszli szkołę 
republikanizmu w Legionach, 
i nowi awansowani w czasach 
Księstwa. Kadra zdobywała 
swoje kwalifikacje w boju. Nie 
wymagano studiów od ofice- 
rów piechoty i jazdy, wystar- 
czyła dobra znajomość przepi- 
sów musztry i obrotów. Działa- 
nia wojenne dowiodły, że pułki 
piechoty Księstwa Warszaw- 
skiego miały dobrą kadrę, wie- 
lu walecznych i zdolnych do- 
wódców. W tyglu armii Księs- 
twa wytworzył się dumny, dość 
wyraźnie elitarny korpus ofice- 
rów starszych, przejmujący 
wraz z umundurowaniem 
w stylu francuskim nie zawsze 
pozytywne cechy francuskiej 
kadry, jak lekceważący stosu- 
nek do władz cywilnych, bez- 
względność w egzekwowaniu 
świadczeń, czasem zarozumial- 
stwo. 


Wielkie natomiast zdyscypli- 
nowanie, wytrwałość i ofiar- 
ność w służbie wykazywali ofi- 
cerowie młodsi od kapitana, 
którym rząd w 1812 r. odebrał 
racje żywnościowe i często za- 
legał z żołdem. Gen. Dąbrowski 
zwielką troską i goryczą meldo- 
wał dowódcy 5 Korpusu 

jej ks. Poniatowskiemu, 











kładnie, że między niemi są ta- 
cy, którzy ledwo mając na ku- 
pno suchego chleba, a przecież 
Stosownie do swego stanu 





таб się i oporządzać muszą 
-- Niech tedy Książę, tę sza- 
помпа młodzież, pierwszą 
wskazówkę naszego żołnierza, 
stara się ile możliwości prote- 
gować u rządu i zaradzić 
w przykrej ich kolei potrzeb, 
osobliwie, gdy stoimy obok 
wojsk obcych, którzy we włas- 
nym naszym kraju mają wszys- 
tkiego pod dostatkiem, wten- 
czas gdy my nędzę cierpieć mu- 
sim 

Mimo wielu obiektywnych 
trudności na „drugą wojnę pol- 
ską” w 1812 r. piechota wojsk 
Księstwa Warszawskiego wy- 
ruszyła silna liczebnie, w dużej 
części zahartowana w bitwach, 
dobrze wyszkolona, pełna za- 
pału mimo pewnych, często 
dokuczliwych, braków w wy- 
posażeni umundurowaniu 
i uzbrojeniu. Wśród wojsk Na- 
poleona zajmowała czołowe 
miejsce. 














1) Oficer młodszy w letnim 
mundurze małym 

2) Oficer młodszy woltyże- 
rów w małym mundurzezi- 
mowym (codziennym) 

3) Oficer młodszy fizylierów 
w mundurze wielkim (ga- 
lowym) 

4) Oficer młodszy grenadie- 
rów w mundurze wielkim 
(galowym) 

5) Oficer starszy w ubiorze 
wielkim pełniący służbę 
konno. 


6) Oficer młodszy w ubiorze 
służbowym w surducie 

7) Frak mundurowy do ubic 
ru wielkiego oficera grena- 
dierów 

8) Poła fraka mundurowego 
oficera fizylierów 

9) Poła fraka mundurowego 
oficera woltyżerów 

10) Frak oficerski munduru 
małego (codziennego) 

11) Surdut oficerski 

12) Oznaki stopni pułkownika 

13) Oznaki stopni majora 





14) Oznaki stopni podpułkow- 
nika 

15) Oznaki stopni kapitana 

16) Oznaki stopni porucznika 

17) Oznaki stopni podporucz- 
nika 

18) Oznaki stopni adiutanta- 
-mejora (adiutanta forma- 
cji lub oddziału) 

19) Guziki mundurowe: mały 
i duży 

20) Ryngraf oficerski 

21) Fragment pasa do szpady 
lub szabli 


22) Szpada oficerska francuska 

23) Temblak oficerski do szpa 
dy lub szabli 

24) Szabla oficerska francuska 

25) Siodło typu angielskiego 
z czaprakiem oficerskim 

26) Fragment galonu czapraka 
pułkownika 

27) Fragment galonu czapraka 
majora 

28) Fragment galonu czapraka 
szefa batalionu 

29) Fragment czapraka adiu- 
tanta majora. 


MORAWSKI – WIELECKI 


ROSIŃSKI - MOCZULSKI 
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PODCZAS TRENINGU MŁODYCH, LEK 
AJEMNICA GŁEBIN ЕЕЕ 

“JANEK ZASLABE NAGLE NA BIEŻNI 

"STRACIŁ PRZYTOMNOŚĆ - 


CO SIĘ MOGŁO 
STAC, РАМЕ DO- 
KTORZE? CZY 

Z JANKIEM 


W PORZĄDKU? DO 


POZWOLI DO 
MOJEGO GA- 
BINETU 
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NIE MOGŁBY М OGOLE 


Е TRENOWAC. 


[7 SPRAWA JEST RZECZYWISCIE 
DZIWNA. OTRZYMAŁEM KARTĘ 
ZDROWIA ZE SZKOŁY CHŁOPCA. 
IDEALNY STAN ZDROWIA... PRZY- 
NAJMNIEJ TAK BYŁO JESZCZE 
KILKA MIESIĘCY TEMU, BO 02/5, 
PROSZĘ PANA, ORGANIZM TAN- 
КА JEST CAŁKIEM WYCZERPA- 
NY. WIĘCEJ POWIEM-MIMO 


STARCEM... 











/ со, РАМ ZOSIU, 
OTYM WSZYSTKI 
VŚLEĆ. JAKIE SĄ 


RZECZYWIŚCIE, TO DZIWNA SPRA- 
WA. NAJBLIŻSI SA ZDROWI NI- 
CZEGO NIE ZAUWAŻYLI. W SZKO- 
WYNIKI BADAN 1 WY- | LE МАТ OSTATNIO NIE ZACHO- 
WIADU SRODOWISKO- ) ROWAL. A BADANIA LABORA- 
JORYINE WYKAZUJĄ, ŻE MA- 
MY DO CZYNIENIA 
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ММАВЕ О SWOICH OSTA- 

TWICH WAKACJACH, О SWO- 
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PEWIEN LEKARZ Z PÓ-. 
ŁUDNIA KRAJU PRZYJE | 
CHAE DO WARSZAWY... k: 


RES LECZENIA | REKONWALESCENCJI JANKA. 


JAK WIDAC, NASZĄ 
DIAGNOZA BYŁA PODO- 
BNA. CO PRAWDA, ZAKEA- 
DALIŚMY, ŻE МАМУ DO CZY- 
NIENIA TYLKO Z BIĄŁACZKA . 
ALE NIE BYLISMY PEWNI, ТУРІ 
BARDZIEJ, ŻE PO PIERWSZYCH| 
ZABIEGACH, NAS! CHORZY 
CZUŁI SIĘ NIEMAL MATYCH - 
MAST_O WIELE LEPIEJ. 
MOŻE BY PAN DO NAS 
PRZYJECHAŁ NA 
KILKA DNI? 


ZOBACZCIE 
с ŁEM. 


0 
TAM BYE NA- 
WET HELM, 
ALE МЕ МО- 
GŁEM GO WY- 

CIĄGNĄCE. Á 


TV TEGO PEŁNO. CO ROKU 
PREVIEZOZAMY NAD ZA- 


WUJU, JANEK , 
CHCE WIERZYĆ, ŻE 


DAJĄ NAWET, ŻE 
TU SA СЯТОРІОМЕ 
жак: 


= 2, 4 
WSZYSTKO ZACZEŁO SIĘ W CZASIE OSTATNIEJ 2/- 
MY WOJNY. PRZEZ SKUTY LODAMI ZALEW PRZE- 

BKIAŁY SIĘ KOLUMNY CZOLGOW | CIEZAROWEK 
MEMIECHICH UCIEKAJĄCYCH PRZED ЯКАТА 
CZERWONA -- 
еу MAGLE ZACZĘŁA SIĘ KANONADA.NA NIEBIE 
> A POTAWILY SIĘ SAMOLOTY KTÓRE ZRZUCAEY 1 
BOMBY. LODY ZACZĘŁY PEKAC, A WIĘKSZOŚĆ | ААУ POWIE ROZPOCZĘŁY 
MASZYN ZNALAZŁA SIĘ NIEBAWEM \) S/E POSZUKIWANIA. 
POD то: WYDOBYTO TROCHĘ 
SKRZYŃ Z BRONIĄ, 
A TAKŻE Z ВАРІЕКАМІ. 
UDAŁO SIĘ WYCIĄGNĄĆ 
ANKA CZOŁGÓW; 
ATORE POSZŁY МА 
ZŁOM. ALE SPRZĘT NUR- 
KÓW BYŁ ZBYT PRYMITVWNY, 
ŻEBY DOJŚĆ DO GŁĘBIN. 
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WUJEK MÓWI, ŻE W TYM 

WŁAŚNIE MIEJSCU NAJ- 
54 SIECI ZNISZCZONO. 
MUSI МА PEWNO COŚ, 


czy. GDZIE 
| JEST GŁOŚNIK 
ALBO SŁU- 
CHAWKI 2 





TO MOGÓLE NIE GRA. 
TRZEBA GDZIEŚ TO SCHO- 
WAC. MOŽE SIĘ PRZYDAC. 


+ DLATEGO, PANIE 

KAPITANIE, UWAŻAŁEM, 

ZA CELOWE PRZYJŚĆ 

TUTAJ. WYDAJE MI SIE, 

ŻE WARTO SPRAWA 
SIĘ ZAJĄĆ. 


CHOCBY DO 
ZAGLADANIA 
WEWNĄTRZ 


72 BĘDZIE TAM 
PO LEWEJ STRONIE. 
JAKIEŚ STO 
METROW. 













Czas hucznych zabaw i we- 
sołości znany we Włoszech ja- 
ko karnawał, w Polsce zawsze 
nosił miano zapustów. Od 
Świąt | Bożenarodzeniowych 
godnymi zwanych, jak Polska 
długa i szeroka, rozpoczynały 
się zapustne zabawy, przebie- 
rańce, kuligi. Obrzędy te i zwy- 
czaje wywodziły się z najdaw- 
niejszych, pogańskich jeszcze 
czasów. 

W okresie wiosennym — 
zrównania dnia z nocą - kiedy 


JEDNYM ZE 2М 
SCE BYŁO CHODZE 








ustępowała zima przynosząca 
śmierć a życiodajne słońce od- 
radzało przyrodę, ludzie pełni 
otuchy i radości alegorycznie 
godzili się z wszechwładnymi 
panami zimy — turem, nie- 
dźwiedziem, wilkiem. Stąd tyle 
w noworocznych i zapustnych 
obrzędach upodobnień z turo- 
niem, niedźwiedziem a także 
kozą, bocianem i związanych 
ztym śpiewów, tańców itajem- 
niczych zaklęć. 

Święta te godziły także ludzi 
i miały zawsze bardzo rodzinny 
charakter. Przy zastawionych 
stołach špiewalo się i tańczyło 
czekając na przebierańców. 


CZAJÓW ZNANYM W CAŁEJ POL 
IE Z TURONIEM 


Znane były także oby- 
czaje mające nawet 
drastyczny charakter, 
jaknp.zwyczaj „ciąg- 
nienia Коса". Wierzo- 
no mianowicie, że 
dziewczyna, która nie 
wyszła za mąż w za- 
pusty, gdy się podda 
zabiegowi ciągnienia 
kloca, łatwiej w przy- 
szłości znajdzie męża. 
Toteż młode panny 
nie broniły się przed 
tym zabiegiem. Ale 
oto co przydarzyło się 
przekupce Annie Gat- 
ce z Biecza w 1642 r. 
Opis wydarzenia znaj- 
dujemy w księgach 
sądowych. 












































W OKOLICACH RADOMIA PODCZAS ZA- 
PUSTÓW ŚCINANO ŚMIERĆ 
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SUSZY, CIEMNY LUD WIERZYE, ZE TO ONE 
: SPROMADZAIĄ DESZCZ. 
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LMYKOLEJONE 
DZDZOMNICE ROBIĄ 
МЕМ си UŻYTEK 
= DESZCZU. 
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KONKURS 
2 
DYMKIEM 


Na pięciu zamieszczo- 
nych obok rysunkach nie 
umieszczono tekstu w 
„dymkach”. Redakcja 
postąpiła taknieprzypad- 
kowo. Pragniemy bo- 
wiem | zaproponować 
Czytelnikom zabawę po- 
legającą па napisaniu 
tych tekstów według 
własnego uznania i po- 
czucia humoru. Treść ry- 
sunków może również 
stanowić kanwę do 
wspólnej zabawy w gro- 
nie rodzinnym lub towa- 
rzyskim. Najdowcipniej- 
sze i najbardziej pasują- 
ce do sytuacji przedsta- 
wionej na rysunkach te- 
ksty prosimy wysyłać na 
adres redakcji, wpisując 
je kolejno na karcie po- 
cztowej. 

Redakcja porównaw- 
szy nadesłane propozy- 
cje z tekstami zapropo- 
nowanymi przez grafi- 
ków wybierze natrafniej- 
sze teksty Czytelników. 
Pięć wyróżnionych zo- 
stanie opublikowanych, 
a ich autorzy otrzymają 
nagrody w postaci zesta- 
wu książek wydanych 
przez Krajową Agencję 
Wydawniczą. 

Zapraszamy do zaba- 
wy. Termin nadsyłania 
propozycji upływa 2 
dniem 15 kwietnia 1977 
roku. 


Nasz adres: 


KRAJOWA AGENCJA 
WYDAWNICZA 


Redakcja Wydawnictw Rysun- 
kowych 

02-708 Warszawa, 

ul. Bzowa 14 

z dopiskiem „Relax” 














